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„Nowin” w drukarni Rynek 


Z SEJMU. 


Nagły wniosek posła Stapińskiege (Wzy- 
wający Wydział krajowy, aby w przeciągu 
dni 30 przedłożył Sejmowi projekt reformy 
wyborczej, opartej aa czteroprzymiotnikowem 
prawie głosewania) upadł. Do uchwełenia 
nagłości potrzeba większości dwóch trzecich 
głosów, a tej większości oczywiście brakło. 
Za wnioskiem jednak głosowało 64 posłów 
demokratów, ludowców i Rusinów, a 52 kon- 
sorwatystów głosowało przeciw nagłości. Mi- 
mo upadku wniosku ludowców (który zresztą 
był tylko demonstracyjny!), wynik gło- 
sowania doniosłe ma znaczenie: okazało się, 
że większość Sejmu jest za daleko idącą 
reformą wyborczą. 

Na wniosek prezydenta posła dra Lan 
uchwono wybór kamisyi z 25 posłów dla 
sprawy reformy wyborczej. Energi- 
cene, nie dwuznaczne stanowisko demokraty- 
cznej lewicy daje gwarancyę, że konserwa- 
tyści nie zdołają spełnić swych zamiarów i 
zepchnąć sprawy reformy na szaty koniec. 
Jest to sprawa najważniejsza, jaką ma 
Sejm do załatwienia i karygodnemi hyłyby 
próby udaremnienia jej jeszcze na okres lat 
kilku. Demokracya, będąc rzecznikiem prze- 
ważnej Części społeczeństwa, nie pozwoli tej 
sprawy zabagnić. 


Wielki Kraków. 


Jak wiedomo poprzedni Soja uchwalił w za- 
sadzie połącaenie gmin podiniejskich s Krakowem, 
unstreegł jednak, że Kraków musi wprzód po- 
rozumieć aig e powiatami krakowskim I w iø- 
liskim eo do wysokości odszkodowania dla tych 
powiatów, które a powodu oderwania kilku- 
nasta gmin ntracą aporo awych dochodów po- 
datkowych. 

Powiaty uwege czasu sażądały od Krakowa 
przesadnie wielkich sum tytałem „odszkodowania*. 
Sprawą zajął się Wydsiał krajowy 1 przedłożył 
obecnie naatępnjące wnioski, okreslająca w yao- 
kość sum, która Kraków powiatem miałby wy- 
płacać: 

Wedłng wniosków Wydz. kraj. przypadałoby : 

L Od Krakowa dia powiatu ant. krakowski 
go przez okres 20 lat corocznie po 43.600 ki 
atona pokrycia strat, która poniesie powiat praes 
ubytek 10 gmin, akutkiem czego alla podatkowa 
powiatu zmniejszy się wadle obliczeń wydz. pow. 
krak. o 49 proc. (wedle Wyds. kr. o 40 prot.). 

M. Od Krakowa dla powiato autou. wlell- 
skiego : 

1) Tytułem wynagrodzenia za oddzielenie 
Dębnik, Lndwinowa 1 Zakrzówka, co równa się 
utrnejła 688 pre. siły podatkowej powiatu — 
4944 kor. rocznie przez lat 20. 

a) Tytułem wynagrodzenia xa myto w Dębni- 
kaoh do roku 1919 pe 1.790 koron rogznie. 

8) Tytułem wynagrodzenia za atraty powiata- 
wej Kasy Oszenędności (688 pre.) — 58.774 
koron. 

4) Tytnłem wynagrodzenia za resstę długów 
powiatu kwotę 6.000 koron. 


Takie wnioski przedkłada Wydsłał krajowy 
Sejmowi. 

Nie wydają się nam one możliwemi do prey- 
jęcta. Wynika z nich, że Kraków miałby powia- 
tom przez lat 20 płacić po przeszła 30.000 koron 
roeznie, nadto zapłacić Wiellesee jednorazowo 
praeauło 64.000 koron „odszkodowania“. 

Nie muprzetzamy bynajmniej powiatom prawa 
da żądanie zasiłku po odłączeniu gmin, ale 
nle,gmina mlaata Krakowa jest obowiązana do 
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do wspomaganie powiatów, lecz kraj winien po- 
cznć się do tego ohowiąsku. 

Kraków jest stolicą, Kraków jest głową Pol- 
ski 1 ma agromne kulturalne zadania da apełnia- 
nia, których owoca zbiera cały kraj. Knituralne 
zadania Krakowa są tak wielkie, że przechodzą 
nieraz siły finansowe miasta, a tak doniosłe, 
że spełniona być muszą — w interesie całego spo- 
łeczeństwa. Połączenie gmin podmiejskich z Kra- 
kowem jest, jak to już dostatecznie xostało wy- 
katene, postulatem konieczności, jeśli Krs- 
ków ma się romwijać i spełniać nadal swa cada- 
nia, postulatem nia specyalnia krakow- 
skim, ste postulatem krajowym i eo więcej ogól- 
na-narodowym. Kraj jednak nie powinien z tego 
powadu obarczać Krakowa nowymi ciężarami na 
rzeea powiatów! Nie rzeczą Krakewa, ale rzeczą 
kraju jest wynagrodzenie powiatów za ubytek 
klikunastn gmin. Kraj musi e Kraków więcej dbać, 
niż to czynił i czyni. Dlatego żądamy, aby w usna- 
niu konieczności urzeczywistnienia idei Wielkiego 
Krakowa ! w uwzględnieniu kultaratnych zadań 
tegoż — kraj wziął na siebla obowiązek wyna- 
grodzenia powiatów, obowiązek dla kraju nia tru- 
dny do spełnienia. 


Ludzie czy szakale? 


(Sprawozdanie „Nowin*). 
Sledam dn! już toczy się we Lwowie proces 


przeciw bandzia mordereów f rabusiów, której 
zbrodnie, a nwłaszeza morderstwo w karcemie W 
Taligłowach pod Przemyślem, bardeo poruszyły 
opinią publiczną. 

Najdramatyceniejsua chwila procesu była, gdy 
zemnawała Rezalia Schlaf, żona zamordowa- 
nego karczmarza. 

Rozalia Schlaf jest młoda, szatynka, licząca 
około 24 lat, ubrana elegancko, siada na podane 
krueało I widoczole wzruszona, mówi dźwięcznym 
głosem, lees cełeho. (Opowiada, jak w dniu mor- 
derstwa przyszli mordercy do Karczmy, rarma- 
wiali a wyborach e indźmi, Csvabakowa, matka 
herszta handy, płakałe preed nią, że jej syn spadł 
s konia w wojsku i umarł. P. Rozalia pocieszała 
ją 1 uspokajała. Około g. 10 wieczorem wypra- 
wiano obecnego biednego żyda wędrownego Stein- 
brueha do szopy na nocleg. Mąż położył sią pod 
oknem na sofie i zasnął, w godzinę później, gdy 
w karczmie świeciła się tylko noena lampka, u- 
słyszała, jak wołano se dworu: „Panie Schlaf, 
proszę otworzyć i dać wódki“. Mąż odmawiał. 
tłnmaerąe się, że dzć nie może. Po chwil! wbiegł 
mąż do sypialni i powiedział: „Otwórz okno, trze- 
ba ueiekać|* 1 wrócił do kuchni, po chwili wszedł 
przerażony, mówiąc: „Rewolweru mego nie mam, 
jst po nas i po naszem młodem życia. To ci sa- 
mt ludzie obey, co rano tu byli“. W pokojach 
zrobiło się jasno, jakby kto Świecił w okna, z 
przerażenia wlazła do pieca. W tej chwili poczę- 
to tłac asyby w oknach, poznała głos tego „ele- 
ganckiego* człowieka, który był zawołał: „Daj 
pieniądze!* Padł stramł, mąż jej krzyknął i padł 
na ziemię. Czabak wpadł do sypialni, powyrzneał 
pościel r łóżka, zabrał z siennika pieniądze i ko- 
sztowności 1 począł mówić: „Gdzie ona jest? 
Szukajcie jej, bo nia uciekła, przecie tam pod 
oknem stoi“. Poczęli szukać w kuchni, w plesu 
piekarskim. Czabak się niecierpilwił i wołał: 
„Ssukajcie jej! Ruszeia się ras!” Wtedy 
njrzała Czabaka, jak pelea? ze świecą po niemi 1 
szukał pod łóżkami, po ehwill nałyszała głos: 
„Jest! jest!" Czabak zbliżył się, odrzucił ato- 
jątą między łóżkiem a piecem szafkę 
noeng i wyciągnął świadka za nogi. 
Wyciągnięta do poławy z pieca, pocsęła błagać 
o litość: „Bierzeie wszystko, tylko darujcie mi 
życiel* Wtedy usłyszała głos kobiecy: „Co tam 
będsiesz się bawić! Wypuść z niej ki- 
gzkil* Caabak smierzył i strzelił do niej dwu- 
krotnie, trafit w nogi, potezam poszedł do drugiej 
deby i rorpoezęli otwierać dłutem szuflady, szafy 
i rabować. Gdy już ukończono rabunek, ade- 
zwał się Czabak do Tyszyka: „Trzeba jej tam 
coś dodać“. 
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"Tyszyk przystąpił do pieea, przyłożył jej 
rewolwer do lewego boku i strzelił, nie stra- 
ella przytomności, ozuła straszliwy ból, 
lees leżała cicho, póki mordercy nie 
odeaali. > 

Gdy Schlafową wezwano do agnoskowania 
oskarżonych, świadek począł drżeć ! dopiera po 
chwili wskazuje każdego z oskarżonych, mimo, że 

osadzono między mich jeszcze dwu innych wig- 
niów. Świadek poznaje następnie zrabowane jej 
kosztowności. 

Po przesłuchania Schlafowej, tej jedynej oña- 
ry morderców, która wyszła żywą s ich rąk, u- 
proszony przez ławę przysięgłych p. K. Pepłow- 
ski, prosi o postawienie przed ławę oskarżonego 
Czabaka i przedstawia mu, iż stoi mia przed wro- 
gami, lece przed ludżmi obeymi, wyłozowanymi, 
«by wydać bezstronny sąd o jego winie. „Ree- 
tzoznawey lekarze — mówi p. P, — orzekli, że 
jasteś zdrowym, komedya zatem na nic się nie 
przyda, towarzysze twoi zwalają winę na ciebie, 
świadkowie i ofiara twoja mówi ci w oczy, iż 
mordowałeś, przastańże udawać waryata, bo naa 
nie osznkaer. Zdrów jesteś, mów, broń się!“ 

Czabak patrzy przez chwilę na przysięgłych, 
czarwieni stę i mówi cicho: „Ja zdrów je..*, na- 
gle decyduja sią nie wypaść s rol, apnszeza glo- 
wg i milczy. Na ponowne wezwanie przysięgłych, 
odpowiada po swojemu: „Daj noże, będę rżnąć |" 
| Lakarra rzetzoznawcy zgodnie stwierdzili, 
| ża Czabak tylke nieudolnie symnlaje obłęd.! 
| Szóstego dnia rozprawy w sprawia oskarżona- 
| go Galuarki i Tyszyka trybunał uehwalił wezwać 
; jeazona kilku świadków. — Dowiedriano się werzo- 

raj także, że Tyszyk organizował bandę, na 
której csele chelał wkroczyć na terytoryum ro- 
syjskia 1 tam mordować. Każdemu z tełonków 
przyrzekał 30 guldenów miesięcznej gaty i 080- 
bne honorarynm od estaki (zabitego esłowieka). 

O Tyszyku dowłedzieno stę bistoryi reucającaj 
jaśniejsze światło, a to, %e podczas napadu na 
Schlafów w Tuligłowach, mordował w szopie ty- 
da Sternbracha w ten sposób, że przyłożył mu 
dłnto do ucha i młotem dłuta wbijał. Na szczę- 
ście dłuta się obaunęło, a Sternbrueh tylko prey- 
tamność stracił. 

Wogóla okrneleństwo tej całej bandy było 
nieludzkie. 

Rozprawa trwa dalej. 


Jak bywa gizielndziej, 


W gazecie lndowej „Ziarnie*, p. Teofil Kor- 
czak opisuje wycieczkę włościańską do Czech i 
Moraw, odbytą w celu zbadania stanu ekonomi- 
cznego 1 kultnralnego włościan tamtejszych. Z o- 
pisu p. Korczaka wyjmujemy garstkę seczegółów 
x życia włościan pobratymezego ludu, szezegółów 
bardzo ciekawych i bardzo pouczających dla na- 
szych wieśniaków. 

„Wyszliśmy + podwórza społecznych i spółko- 
wych urządzeń wsl San i jnżeśmy się skierowali 
prosto do zagród gespodarskich. Bo przecież cheie- 
liśmy być w tutejszych chatach, oborach, staj- 
miach — całem ohejścin. Wchodzimy do pierwsze- 
go podwórka, mniej zamożnego, bo tylko 16 mor- 
gów liczącego gospodarza. Koni nie trzyma, tylka 
4 dobrze ntrzymane, wielkie, zę i dojne kro- 
wy, w które się orze i wszystko w nia zwozi 
z pola. I, jak się okazuje, w Sanach, jak w ca- 
łych Czechach, krowy są używana do roboty, je- 
no nie w hbarbarzyńskiem jaremie, ale w chomon- 


i 


tach. 

Oglądaliśmy rax na drodze taki zaprząg krów, 
gdy ciągnęły wóz z koniczyną: lekkie chomonta 
są wyściełane miękko t bardzo dobrze prrystające 
do karku. 


Pytaliśmy owego gospodarza, dlaczego nie trey- 
ma koni. Odpowiedział, że zjadłyby go. Krów na 
pastwiska nia wypędza, tylko je trzyma na obo- 
rze. Gnój codzień wyrzuca na pnojownię. Ma u- 
rządzenie, stosowane do elektryczności, którą młó- 
ci, rżnie sieczkę 1 wodę ze studni pompuje. Za 
siłę elektryczną przy młócce płaci po 6 koron na 
dzień, s po 1 koronie od rżnięcia sieczki. Ponie- 


Poleca najtaniej 
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waż urządzenie elektryczności powstało ta ko- 
setem apółkowej pożyczki, więc teraz zarząd spół- 
ki pobiera opłatę: kto więcej zużywa siły, ten 
więcej płaci. Kiedy tak stopniowo maszyny będą 
apłacena, zostaną one własnością i majątkiem 
spółki, 

Ale wracam do onego gospodarza. Owóż ma 
on dwa pługi, dwie pary bron żelaznych — to 
trójki i dwójki, tak zwane dwa wozy. Stodółkę 
ma niedużą, ale murowaną. Weszliśmy do mia- 
szkania o dwu isbach i kuchni, a w niej tak czy- 
sto, jak, doprawdy, rendko się widzi w pokojach; 
nigdsie brudu, resztek jadła i śmieci, wszystkia 
naczynia, ustawiona w szklanej szafce, czyste, 
a garnki, rondle, patelnie, i co tam jeszcza — 
waszystke błyskery; nawet much niema, choć ta 
połowa czerwca, a u nas, w naszych izbach... ko- 
łu garnków i warzy dla świń.. znajdzie sią ich 
„mało wiele“ — co? 

W stancyi zastaliśmy łóżka pięknie 1 ezysta 
zasłane, na ścianach obrazy i mnóstwo fotografij 
krewnych i znajomych, albo znakomitych ludzi. 

Idziemy stąd do sąsiada, który ma 19 mor- 
gów. Ten ma tezy krowy takie same — wielkie, 
rasowe, pięknie utrzymane, czyste, widoczna, ża 
myta ! mleczne. Gespodarz jest w polu — koni- 
czynę grabi, lecz sa to gospodyni aż nadto wygs- 
dana, a uprzejma, gościnna! Wszędzie nas sama 
raprowadeiła, & objaśnia, a tłamsczy prawie ża 
do przesady. Mówi nam: ja w pole nie chodzę, 
bo w domu mam dosyć roboty. Mąż mi dostarcza 
karmy dla krów, a sama już karmę przyrządasm 
i zadaję. Mleka nia odsyłam nigdzta; sama ja 
przerabiam, bośmy kupili tę oto centryfugę za 240 
koron (czyli 88 rubli). Z mleka odciągam na niej 
tłuszcz, czyli śmietankę ł tę odsyłam do spółko- 
waj maślarni, bo tak mi się lepiej opłaca. Maślar- 
ala se śmietanki robi masło. Od moich krów ra- 
tenie mam po 350 korom od jędnej, czyli ed trzech 
1050 koron. Mleko odtłuszegoe zostawiam w do- 
mu i karmię alem świnie. Świń nia chowam s2- 
wa; kupuję zwykla prosięta miesięczne, karmię 
je jeszcze przez trzy miesiące różną paszą 1 mle- 
kiem odtłaszezonem, a tak po czterech miesiącach 
od urodzenia sprzedaję zwykle po 30 guldenów 
(24 ruble) za sztukę. Za aztuki tego wieku płacą 
najlepiej, bo mięso z nich najsmaczniejsze. 

Waszystko to wypowiedziała nam prawie ża 
jednym tehem, otworzyła nam czysta utrzymany, 
murowany chlew i mówi: 

— Podiwajte se, panowie, na moje prosiatka. 
Heskie, nieprawda ? 

— 0, heskie (piękne) mówimy. 

I rzeczywiście piękne to, okrągłe, oswojona, 
a czyste, bo go parę dni myte, a w brndzie nia 
leży, bo ma łóżeczko na podniesieniu, nieczystość 
zaś z podłogi cementowej wodą jest zmywana. 
Gdzie i kiedy u nas tak będrie w chlewach? 

Wtem ktoś » nas woła: „Gosposiu, driecko 
placza“, 

Machnęła na nie ręką, ale nas za sobĘ prosi 
do mieszkania. 

Idziemy całą kupą. 

Łóżka nła posłane, czem słę gosposia nie bar- 
dzo wstydziła, bo — powiada — miałam dziś ty- 
le roboty koło żywiny i dziecka, a sama jestem, 
bo „statek* nie duży. I dobrze, żeśmy 1 w tem 
gospodarstwie widzieli łóżka nie posłane, bośmy 
się mogli przyjrzeć erystości w łóżku. Ani tn pie- 
lneha, ani jakań szmata, co to przed ludekiem 
okiem do kąta została wetknięta: wszystko czy- 
ste, | nie słoma, jeno materace z trawy morskiej, 
bardzo trwałe, ale też słoma obrzydliwie z rogów 
nie wyłazi i nie jest dogodnem gniazdem dla ro- 
bactwa, Na podłonze malowanej — choć nia było 
sprzątnięte — czysto. Bieliene pościelowa nia 
opstrzona. 


Prosimy odnowić prenu= 
merate! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowineyi I kor. 50 hal. 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalue. Parasole i parasolki 
| PASKI damskie najmodniejsze Torebki damskie ręczne, pledy angielskie, 


Anastazy Froncz Kraków, ul. Floryańska I. 17. 


Minister defraudantem, 


(Minister-defraudani. — Wielki talent — większy 
nicpoń. — Zapraepaszczone miliony. — Skandal 
narodowy. — Pan minister w życiu prywatnem). 

Zgnilinnę cznć w państwie duńskiem — powia- 
dano sobie już od dawna w Kopenhadze za Ham- 
letem, Wszkarywsno niemal palcami Ba b. mini- 
atra sprawiedliwości Albertiego, który podezaa swa- 
go siedmioletniego urzędowania na tym wysokim 
posterunku, stał zarazem na czele tew. chłopskiej 
Kasy oszenędności. Wiedziano też od dawna, ża 
dnatytucya ta niedomaga finansowo 1 robi bokami, 
ale bomba pękła dopiero kiedy bank państwa wy- 
powiedsiał Kasia oszczędności kapitał półtora mi- 
Hona koron, która w lipen b. r. Alberti od ban- 
ku państwa na krótki termin pożyczył. Nie ma- 
jąc w swej kasie prócz solennych pustek nie wię- 
cej, Alberti nie miał innego sposobu wyjścia, jak 
zgłosić się sam do prokuratora 1 zemnać, że w eig- 
gu swego ursędowania przepuścił kilkanaście mi- 
llonów koron, które częśsiowo utopił w różnych 
niefortunnych spekulacyach, częściowo zań wprost 
zabrał dla e, dla własnej korzyści i dla u- 
mnienia sobie żywota na tym padole nędzy 
1 płacau. 

W chwili, gdy gruchnęła po Kopenhadze, ża 
Jego Fkscelencya tajny radca konferencyjny, b. 
minister sprawiedliwości sam się oddał w ręce 
poruo, rozpoczął się ran na Kasę oszczęda0- 
el wprost bezprzykładny, gdyż lokowali w niej 
awe drohne kapitały ludzie z niżesych warstw 28- 
robników, rękodzielników 1 wieśniacy, tradniący 
się pruemysłem mleczarskim. Ale pomimo najgwał- 
towniejszych sztormów — wszyscy on! musieli o- 
dejść na razie £ próżnemi rękoma. I zdaje się, 
że wogóle nie nie dostaną, bo jak ekodzą pogła- 
ski, Jego Ekaceleneya nietylko moc pieniędzy zde: 
fraudował u kasy, ale jeszcze narobił prywatnych 
dłngów na własny rachunek na około 15 milionów 
koron. 

Alberti, syn prokuratora na rapadłej prowin- 
eyi, ogromnie zdolny, obrał rentowniejszy od oj- 
cowskiego zawód, mianowicie adwokatarę, w któ- 
rej zasłynął wkrótce, mie tylko jako niepospolity 
majster od nicowania paragrafów kodeksu, ale 
szresem jako świetny, pierwszorzędny mowta. 

Eleganckich manier, wytworniś, bywalec, o- 
bratał się z łatwością na salonach najlepszego to- 
wsrzystwa stolicy, jak i wśród chłopów — mle- 
cesarzy, którny go poprostu uwielbiali i z całą 
ufnością powierzali mu swoje drobne oszezędno- 
áct. — Jako wybitny prawnik, powołany został 
na atanowisko ministra sprawiedliwości i tutaj, 
jak się obecnie pokazało, nmiał sfruktyfkować 
jeden s nejwiękawych talentów, tj. dar zaciągania 
długów. — U nas w Krakowie nazwanoby ga 
„Wechselreiteram*. — Naciągał, gdzie tylko się 
dało, zarówno kapitalistów, jak łatwowiernych 
wieśniaków, hodoweów bydła mlecznego, która to 
gałęź gospodarstwa jest, można powiedzieć fun- 
damentem ekonomieznej egeystenepi królestwa 
duńskiego. 

W końcu potrafił naciągnąć 1 Bank państwa 
na półtoramilionową pożyczkę, ale przy tym in- 
teresia ucho n dzbana urwało się i pan eksmini- 
ster złamał kark. 

Jak tn opowiadają, = powodn niesłychenego 
skandalu z niewypłacalnością Kasy oszczędności, 
prerydent ministrów Eriksen, który do niedawna 
bardzo Albertiego protegowsł, miał się podać do 
dymisyi. — Także całe ministerstwo me zrobić 
to samo. — Skandal jest olbrzymi, wzburzenie 
wiród ludności, która straciła swój gross, oszczę- 
daany na esarną godzinę — nie do opisania. 

Do charakterystyki moralnej fizyonomii eka- 
ministra Albertiego mogę jeszcze dodać taki zna- 
mienny rys; Alberti ożenił się przed 25 laty i żył 
Jakiś egaa w stanie małżeńskim szczęśliwie. AJiści 
stało się, że do Kopenhagi przyjechał pewien sła- 
wny młody tenor bohateraki, który tak ślicznie 
śpiewał „Trubadura” i „Raoula“, ża panią mece- 
nasową chwycił sa serce. Nastąpił głośny swego 
esasu romans, 2 skutek był taki, że Alberti ros- 
szedł się z żoną, w dalszym slągu rozwiódł for- 
malnie i ożenił później » dzisiejszą swą żoną. — 
Na tem jednak nie koniec. Pan eksminister na 
punkcia etyki równie wyrozumiały i giętki, jak 
na punkcie tłómaczenia paragrafów karnych, nie 
zerwał z pierwsaą Żoną i z jej adoratorem ato- 
sunków towarzyskich W roku bieżącym przypa- 
dała 25 rocznica śluhu Albertlego s pierwszą ġo- 
ną. I pan Alberti rocznicę tę obchodził nraczy- 
ścia — jak podają dzienniki tutejsze — w domu 
swej pierwszej małżonki t owaga tenora, który od 
kilku lat stracił głos 1 na scenie już „Dolce Aida“ 
nia śpiewa... 


Bojkotujmy prmsactwo przy wszel- 
kich okaxyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
miemieekich. 


Katastrofa Kolejowa w Tarnowie. 


Tarnów. Wczoraj o godz. 5*/4 wiecz. pociąg 
osobowy wychadeący z Tarnowa do Szerueine, 
zaraz po wyjściu ze stacyi tarnowskiej najechał 
na paciąg ciężarowy. Zderzenie było tak silne, 
że maszyna pociągu osobowego doznała większych 
uszkodzeń, 8 nadto wóz pakunkowy i jeden wór 
osobowy zostały również uszkodzona. 

Ofiarą zderzenia padł przedewszystkiem palacz 
pociągu osobowego Dyga, który ntracił obie nogi. 
Oprócz tego maszynista Naróg został silnie popa- 
rzony i pokałeczony. 

Dyga przed przeprowadzeniem operacji zmarł 
wcaoraj w supitaln w 3 godziny po wypadku. 

Z podróżnych przeszło 20 asóh odnlasła 
cięższe lub lżejsze rany. Wśród najgroźniej ran- 
nych znajduja się pewien eyrnlik z Dąbrowy. 

Przyczyną było złe nastawienie zwrotnicy. 

Deisisj na miejsce katastrofy wyjechali, dy- 
rektor kolei państw. radea dworu Horoazkiewice, 
nadinspektor p. L. Hubl i inspektor p. S. Wróbel 
celem przeprowadzenia natychmiastowego doche- 
dzenia. Komisya stwierdziła, że główną winę po- 
nosi zwrotniczy Wojciech Lupa, który mylnie na- 
stawił zwrotnicę, przez co spowodował zderzenie 
osobowego pociągu Nr. 6613, a pociągiem ciężaro- 
wym na przestrzeni Tarnów-Szczncin. Niemniej 
winnym uznano także maszynistę Czesława Noro- 
ga, to do którego na razie vaniechano dochodzeń, 
ponieważ ranny leży w szpitalu. Głównego wino- 
wsjcę Lupę natychmiast aresztowano i odstawia- 
no do sądn śledczego w Tarnowie. 

Katastrofa ta pociągnęła za sobą masę ofiar, 
szczególnie wśród pasażerów 6 osób jest ciężko 
ranych, lżej rannych 19. 

Ciężka ranni są: Ludwika Gardulska, Ludwik 
Lewandowski, Olga Hoffman, Michał Dudek, Ma- 
rya Szczygieł; lżejszym konturyom ulegli: Hersz 
Schmalbarg, Michał Fertig, Gustawa Millet, Ber- 
ta Grosshart, Leon Olenberg, Gustaw i Bolesław 
Popielowie, Jerzy Węgierski, Abraham Kuh, Miu- 
dla Tseheśniar, Lejzor Weissblum, Schulem Licht, 
Mojżesz Spielmann, ksiądz Wojciech Jachna, Heim 
Gnttman, Tomasz Gnla, Sara Landau, Marye Ro- 
mańska. 

Z persońalu kolejowego jak już wyżej poda- 
liśmy, palacz Dyga zmarł e odciętemi przez koła 
lokomotywy nogami, massynista Naróg silnie po- 
parzony i pokaleczany leży w Szpitalu, a nadto 
zameldował się chorym konduktor który prowa- 
deit pociąg Edward Kulezyk. 


Michał Pietrow — „archanioł. 


Jak wiadomo, istnieje w Rosyi sekta „Joan- 
nitów“, która szerególnym kultem darzy sławne- 
go O. Joanna kronasztadzkiego, przypisując mn moe 
yam, tudów, a nawet uważając go wprost za 

joga. 

Kult ten doknczył jaż snać O. Josnnowi, któ- 
ry postanowił usunąć go za jednym zamachem. 
Nie liczył się jednak z fanatyzmem tłamu, ani 
ze ekntkami rzucenia klątwy na swych wysnaw- 
ców, a skutki ta przybrały formy zaiste — niepo- 
apolite. 

Oto w dniu 29 am., wedle relacyi piem rosyj- 
skich, doszło do skandalicenego zajścia w cerkwi 
wiejskiej w Martyszkinie i ta na tle kaltu dla O. 
Joanna. Ludu zebrałe się moc ogromna, gdyź ała- 
wa O. Joanna sięga szeroko i każdy go chciał wi- 
dzieć przy odprawianm mesy. 

(Wśród wiernych znajdowało się w cerkwi apo- 
ro bah — Joannitek, oras tęglch chłopów — „a- 
postołów*, którzy wydawali delkie okrzyki za- 
chwyta przy każdem pojawieniu się na ambonia 
O. Joanna. Halas w cerkwi był ogromny, niceem 
na j rku. Każdy się tłoczył do ambony. 

Na amhonie stał jaź O. Joann. 

— Ci, którzy uważają rospostnicę Perfryę Ki- 
sielewową za Bogarodzicę, mnie zad za Chrysta- 
aa — niech będą po trzykroć przeklęci | — zawo- 
łał groźnie O. Joann. 

— Zaprawdę, tyś jest Chrystna| — zawyli hi- 
sterycznie Joannici w odpowiedei na klątwę. 

— Milczcia, przekłęci! Anathema na was! 

— Siły niebieskie zeszły oto na ziemię, Chry- 
ge Chryste! — rozlegało się pomimo to w cer- 

wi, 


Tomalt w świątyni robił się corae większy, 
kiedy jednak O. Joann wszedł e Najśw. Sakra- 
mentam, stało się coś oburzającego. Oto stojący 
po lewej stronie „Archanioł Michał“, daży, tęgi 
chłop, e olbrzymią brodą i jeszere jakiś „apo- 
stoł*, przeskoczyli przes przegrodę i zaczęli s30- 
bie pięściami torować drogę kn O. Josnnowi. 
Ten ostatni dążył na szczęście nkryć się za oł- 
tarzem, 

Na owych dwóch chopów rzuciło się pięcin 
pobożnych i zaczęło walkę. „Apostołom“ skoezyli 
na pomoc Joannici. 

— Uciekajcie | — wriiasnęły baby — Joan- 
nitki. 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 
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— PIERWSZA KRAKOWSKA — 9 
SPÓŁKA SZEWCOW - 


Lud rsucił się ku wyjściu Zaczął się ścisk, 
bijatyka, jednem słowem, awantura wprost kar- 
czemna. Wydostali się wreszcie na plae przed 
cerkiew i prowadzili bójkę w dalszym ciągn. 
„Archaniołowi Michałowi“ 1 innym „spostołom* 
na ten raz się upiekło, musieli jednak ratować się 
neieceką. 

Po gkoficzonem nabożeństwia o. Joann odje- 
cha? do willi kupea Szemiachina. Sfanetyzowany 
tłum biegł za powozem, wydając okrzyki uwiel- 
bienia. O. Joann kłaniał się ludowi uprzejmie ka- 
pelnszem. 

Współpracownik „Głazety Petersburskiej“ ndał 
się po pewnym czasie do o. Jomnna i zapytał go, 
czy prawdą jest, że zdjął klątwę » Jeannitów. 
Otrzymał na to taką odpowiedź: 

„Przyszedł do mnie chłop, Michał Pietraw, 
ten sam, którego oni uważają 2a archanioła, padł 
mi do nóg i przysięgał się na obrae Święty, że 
nigdy mu w głowie nie postała myśl podobnie 
głupia, sby mnie miał sa Boga nważać. „W do- 
datku — powiada — ani sam siebie srchaniołam 
nie narywsłem, ani też w nikogo nie wmawiałem, 
że Porfirja jest Matką Boską. Uwierzyłem mn. 
Tak szczerze się przysięgał i płakał... Zdjąłem 
zeń klątwę i przebaczyłem mn. Chrystus na- 
kazał darowywać winy tym, którzy czynią po- 
kutę*. 

ian w świątyni w Kronsztacie zwróciło 
uwagę wszystkich, że Michał Pietrow bez naj- 
mniejszej żenady wchodził na ołtarz, przy któ- 
rym podówczas o. Joann odprawiał nabożeń- 
stwo. 

Kiedy zaś po skończonem nabożeństwie tłumy 
ludu, jak zwykle, rzuciły się za powozikiem o. 
Joanna i whiegły na podwórze jego domu, aby 
otrzymać rag jeszcze błogosławieństwo z rąk je- 
go, ten i ów mówił: 

— Oho! „Archanioł* znown siedzr w kuchni 
naszego ojca l... 

Michał Pietrow, zanim się przyłączy? do sek- 
ty Joannitów, był rzeźnikiem i wygląd typowy 
dig ludzi swego facho zachował po dziś dzteń: 
krótki, gruby, pękaty, ma długą, czarną, tro- 
chę już szpakowatę brodę, włosy sobte z tyłu 
podgala, nosi długi surdut i czapkę z daszkiem. 
Jest jednym x najeagorzalszych fanatyków wej 
sekty. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejsi „Dom otwarty“. 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do $ wieczór. 

Koranacyg obrazu. Nabożeństwa przedkoronacyj- 
ne w kokciele OO. Franeirzkanów rozpoczęły się dzl- 
siej 17 b. m., a weźmia w nich udział cały episkopat 
galieyjaki. We czwartek dnia 17 b. m. sumę odpra- 
mił ka. biskup Nowak. W ezasie nabożeństwa śpiewał 
chór katedralny pod batutą p. Deca, podniosłe kazania 
wygłosił ku. kan. Krupiński, W piątek odprawi ją ka. bi- 
skup Wałęga z Tarnowa, w sohotę ka, biskup Pelczar 
z Przemyśla. Kazania wypowiedzą w piątek ka. prałat 
Mazanek, w sobotę ka. prałat dr Wądolny. Na nieszpo- 
rach: we czwartek ka. biskup Nowak; w piątek i w 
sobotę ka. biskup-sufragan Fischer z Przemyśla. 

W dzień koronaeyi, w niedzielą dnia 30 b. m. 
o godz. 8 rano ka. arcybiskup Teodorowicz ze 
Lwowa odprawi wotywąę wedlug obrządku ormiańskie- 
go, O godz. 10 ka. kardynał Puzyna dopełal uro- 
czystego aktu koronacyjnego; mumg koronacyjną od- 
prawi ks. arcybiskup dr Bilezewski, kazanie zaś 
wypowie ka. biskup dr Pelezar z Przemyśla. 

Po południu o godzinie 5 po krótkich nieszporach 
wyruszy na Rynek proeesya z ukoronowanym obrazem. 
Weżmie w niej udział cały episkopat galicyjski, miej- 
scowe i przybyłe duchowieństwo, pobožni, Procezya 
obejdzie Rynek. W razie pogody, kazanie przed wej- 
fśelem do kościoła wypowie ks. biskup Bandorski. 

Za spraw miejskich. Wezeraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi skarbowej pod przewodn. wiceprezydenta 
Szarskiego, na którem uchwalono przedstawić Radzie 
miejskiej wniosek, tyczący się uzyskania kredytn na 
zaspokojenie kosztów budowy nowego skrzydła magi- 
stratu. Następnie uchwalono kredyta dodatkowe na po- 
krycia wydatków : spowodowanych strejkiem piekarzy, 
za roboty około jatki przy placu Jabłonowskich oraz 
na wykonanie koniecznych robót na placo Groble, gdzie 
odbywa zię sprzedaż koni. 

Wpisy do szkoły dla slug żeńskich, założonej w ro- 
kn 1890, staraniem i fnndnazami Krakowskiego Tow. 
Oświaty Ludowej, a zastającej pod kierownictwem dyr, 
Juliana Maciałowskiego, odbędą się w niedzielę dn. 20 
września 1908 r. od godz. 3 do 5 po poładnin w kan- 
celarył szkoły miejskiej na Smoleńsku. 

Nauka rozpoeznie się w niedzielę dn. 27 września 
b. r. o godzinie 3 po południa i odbywać się będzie 
każdej niedzieli od godziny 8 do 5 po poładniu, 

Z teatru miejskiego. W „Obłudnikach* Bernarda 
Shaw grają pp: Ordon-Sosnowska, Orliczówna, Bończa, 
Mielnieki, Soanowaki i Wsychert, W piątek bieżącego 


«æ swój bogato zacpatrzany skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegaacyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
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tygodnia ukaże się nie grany od lat dwóch „Dom 
otwarty" PBałucklego. W niedzielą: „Warszawianka“ 
Wyspiańskiego i „Złota czaszka“ Słowsekiego. — 
„Król Stanisław August* Grabowskiego, zapowiedzią- 
ny jest na poniedziałek przyszłego tygodnia. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj wa ezwartek bene- 
fiiowe przedstawienie pp.: S. Zielińskiej i F. Sarnow- 
skiego b. artysty teatru miejskiego. Odegraną zostanie 
uadzwyczaj wesoła sztuka A. L'Arronga w 6 aktach, 
urozmaicona humorystycznymi knpletami i tańcami p, t. 
„Gagatek tatusia“. 

Wodewil ów zostanie następnie powtórzony w pią- 
tek, sobotę 1 niedzielę. 

Sprawy teatralna w Sejmie. O działalności sub- 
wencycnowanego przez kraj teatru miejskiego we Lwo- 
wie, sprawozdania wydziałn krajowego wyraża się do- 
datnio, ale z zaatrzeżenłami, W dziale komedyi i dra- 
matu zaznacza, że frekwencya publiczności niemal do- 
równywuła trekweneyi za dyrekcyi poprzedniej (184,288 
widzów, przeciw 186,920), a w dziale operowym, za- 
znaczając „eały szereg przedatawień poprawnych, a 
nawet ndątnych*, wytyka jednakże za komisyą tea- 
tralną „przedatawienia chybione z powodn niewłaści- 
wej obsady głównych partyj, lnh niedostatecznego przy- 
gotowania“, 

Natomiast pochwała dla teatru krakowskiego 
i dyrektora Solskiego jest bez zaatrze- 
żeń, podnosząc „uszlachetnienie repertuaru I tworze: 
nia harmonii w perzonaln równo zgranym, równo wy- 
ówiczonym na jeden ton reżyserskiego wyrobienia“, da- 
lej „przewagę aztuk oryglnalnych nad tłómaczonemi* 
i „powodzenie kasowe widowiak niezwykłe”, htóremn 
„odpowiadają jednak wzrastające z każdym rokiem wy- 
datki na gażą i wystawę”. 

Z innych spraw teatralnych wymienić należy mo- 
ralna poparcia petycyi Czytelni artystów teatru mlej- 
skiego w Krakowie o utworzenie funduszu emerytalne- 
go. W aprawia tej jednak Wydział krajowy nie ata- 
wia konkretnych wniosków, ani nie proponuje żadnych 
kredytów. 

Przedstawienie magiczne. W niedzielę 20 b. m. 
urządza „Stow. drnkarzy i litogrzfów* przedatawienie 
magiczne z nader urozmaiconym programem w wla- 
anym lokalu, Rynek Główny |. 12. Szereg intereanją- 
tych punktów wykona znany zawodowy magik p. Raj- 
luk. Początek przedstawienia o godz. pół do 7 mej 
wieczorem ; watęp od osoby 60 halarzy, dzieci płacą 
20 hal. 

Z sali sądowej. P. Józef Ujejski, redaktor ja- 
kiegoś humorystycznego Świstka, zanądzony nledawno 
za oszczerutwo na pół roku więzienia, stanął dziń zno- 
wu przed sądem przysięgłych, oskarżony przez p. J. 
Ginela, nanczyciela szkoły wydziałowej o zbrodnię 
oszczerstwa popełnioną drukiem. 

Rozprawie przewodalczył radca Ferena, oskarży- 
ciela zastępował adw. dr Gertler, oskartonego bronił 
adw. dr Łachacki, 

Qakarżony ofiarował dowód prawdy ze świadków. 
Zastgpea prawny oskarżyciela dr Gertler nie zgodził się 
na powołanie wszystkich świadków, ale trybunał po na- 
radzie odroczył rozprawg | odesłał akta do uędziego 
śledrzego celem przesłuchania powołanych świadków. 

Sazonawy zładzlej. Władze policyjna w Pradze 
odniosły alg da krakowskiej dyrekeyi policyi z donie- 
sleniem, że przed kilku dniami aresztowana tamże nie- 
jakiego Jarosława Zsehradnika, podejrzanego o azereg 
kradzieży, popałnionych między innymi w niektórych 
miastach galicyjskich jak naprowadzają na to pewne 
przedmioty przy nim zakwestyonowane. Zachradnik n- 
rządzał złodziejskia gościnne wyutępy pad nazwiuka- 
mi Ryszard Wels albo Ryszard Schwarz i podawał 
wię zm szofera. Między zkradzionemi rzeczami odebra- 
no Zachradnikowi szereg męskich i damskich zegar- 
ków, cenne ręczne torebki, nieco bielizny, czarny port- 
fel z wymienioną firmą „M. Wiirzel Sohne“ in Wlen, 
akcyę Nr. 49 z 9 kuponami opiawającą na nazwisko 
Antoniego Dobrzyńskiego, blała chusteczki z monogra- 
mami MM. i M. z firmą na pndałkn „Bazar krajowy 
we Lwowie“ hotel Georgio, kluczyk wertheimowaki z 
wybitą firmą Friedrich-Wiesa, Wien i numerem 
4802, ete- 

Pohlcie. Dzleiej w nocy zgłosił wią na atacyę Po- 
gotowia Łukasz Wrzesień, 42-letni dorożkarz, który 
został pobity przez jakiegoś oficera za to, że upominał 
aig o bojniejszą zapłatę. Rang zedaną tau w okolicy 
oka opatrzyło Pagotowia. 

Pabicia policyanta. Na kaprala polleyi, prowadzą- 
cego jakiegoś nocnego awanturnika, napadli pod hote- 
lem Mullera przy nl. Dletlowzkiej towarzysze areszto- 
wanego I zadal) mu cios tępym narzędziem w głowę, 
nadto jeden z nich kopnął policyanta w brzuch, powo- 
dując przytem szereg obrażeń wewnętrznych, Wezwa- 
ne Pogotowie przewiozło nieprzytomnega policyanta, w 
stanie groźnym do azpitala. e 

Za awantury aresztowano dziniejszej nocy przed 
restanracyą Welndlinga 231-latnią włóczągą Antoniną 
Sikorską, która zaczepiwszy niejakiego Aleksandra B, 
popchnęła go tak niefortunnie, iż ten zatoczywszy aig 
rozbił głową szybę wystawową a sam odniósł kilka 
Jżejszych zranień. 

Padejrzana złodziejka. Policyant pełniący ałażnę 
na Małym Rynku przytrzymał 40-letnią Julię Parpan 
w chwili gdy jakiemuś gospodarzowi chciała aprzedać 
parą eleganckich bnelków za 8 korony. Przyprowadzo- 
na na policyę tłómaczyła się, że buelki owe zabrała so- 


Wartościowe podarki: 


x chińskiego srebra 


Papierośnice, łyżki, łyże- 
caki srebrne, cukiernica 
oras wszelkie inne wyroby 


Cenniki ma żądanie 
darmo. 


C SZGZURKOWSKI 


2 Kraków, GRODZKA 2 


bie w zamian za należną jej zapłatę za obałngę, któ- 
rej mie chciał jej wypłacić ehlebodawea. Ciekawa, bo 
Parpan nie pamięta nazwiuka swego ehlebodawcy ani 
nlicy gdzie rzekomo pełniła funkcyę obsłogaczki, — 
Celem wyjaśnienia tej uprawy odstawiono podejrzaną 
złodziejką pod telegraf. 

Torahkowy złodziej. Dzisiaj areaztowała policya 
na Małym Rynku 16-letniego Szczepana Cierniaka, któ- 
ry nganiał za kradzieżą szczególnie między paniami 
kupującymi owoce. Sehwytanego na gorącym uczynku, 
w ohwill gdy jednej z pań cheia? nkraść torebkę z ple- 
niądzmi, odstawiono pod telegraf. 

Da odebrania. W policyi znajduje się kilka sztuk 
złotej biżateryl odebranych „złodziejaszkom*, między 
imnemi złota cenna branzoleća z trzema brylantami, 
zegarek damski złoty z łańcuszkiem i trzema breloka- 
mi i obrączka ślnbna z napliem : Bože błogosław 27. 
Maja 1869 1 litery M. K. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Dom otwarty“ M. Rałuckiega 

Sobota: „Obładnicy* B. Shaw'a (nowość). 

Niedziela: „Warszawianka“ i „Złota czaszka” 

Poniedziałek: „Stanisław August“ J. Grabow- 


Piątek: „20 dni kozy“. 
Sobota: 3X8=5, 

Niedziela: 9xX8=5 

Poniedziałek: „Rewizor z Petersburga“ 


MYDŁA przetłuszczone tealetowa 
f (w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
Philodermine 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
idealnie usuwają szaratkość skóry 
i zapokiegają pękaniu. 


Sejm krajowy. 
Telegram „Nowin“ 
Kięski elementarna. 

Lwów. W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dnenia Sejmu poe. Oleśnicki uzasadniał swój 
wniosek nagły w sprawie pomocy dla ludności, do- 
tkniętej klęskami elementarnemi. 

Następnie pos. Koral nzasadniał swój wnio- 
sek nagły i twierdził, że czynniki, powołane do 
zbadania szkód w Galicyi wschodniej, nie epełniły 
awego zadania, a Wydział krajowy opierał spra- 
wosdania swoje o klęskach na niedokładnych re- 
lacyach czynników powiatowych. 

Nagłość wnioiukn Oleśniekiegoi Ko- 
rola przyjęto. 

W sprawia meritum awego wniosku zabrał je- 
azeza głos pos. Korol i podniósł, iż cała wina i 
odpowiedzialność sa szkody, wyrządzone przez wy- 
lewy rzek, spada na rząd centralny, który pod 
względem regulacyi rzek traktuje nasz kraj po 
masossemu. (Głosy: Słusznie). Zawiniły takża 
czynniki krajowe, które może za mało energicznie 
trosuczyły się o te sprawy. Od winy nie jest wol- 
na wiadeńskie Koło polskie, mające dwóch zastę- 
pców w Radzie koronnej i będące główną podpo- 
rę każdego rządu. 

Pos. dr Głąbihski odpowiada na zarzuty 
pos. Korola, uczynione Kołu polskiemu i stwierdza, 
że właśnie Koło polskie od wieln lat czyniło nsi- 
łowania I skuteczne starania w tym celu, ażeby 
uzyskać państwowa i krajowe nstawy o regulacyi 
rzek i zapewnić krajowi obronę przed takiemi nie- 
szczęściami, jak obecne. Nietylko ustawa o regu- 
lacyi rzek z r. 1891, ale także nowa ustawa kra- 
jowa z r. 1907 jest zasługę Koła. Także obecne 
prezydynm Koła polskiego na wiadomość o klęsce 
poczyniło skuteczne usiłowania, aby sapewnić fan- 
dusze na dorażną pomoc. Mowca sądzi, że Kołu 
polskiemu nie można czynić zarzntn, jakoby cze- 
gokolwiek zaniedbało. Koło polskie w wielu spra- 
wach krajowych, zwłaszcza ekonomicznych, nie 
zawsze cieszy się takiem poparciem innych 
przedatawicieli tego kraju, na jekle zasługuje. 
(Oklaski). Sądzę, że jeżelt inni reprezentanci taga 
kraju, pie zasiadający w Kole polskiem, również 
skutecznie będą czynić zabiegi, jak Koło polskie, 
w sprawach, które w równej mierze dotyczą obu 
narodowości, to może w preysełości nie będziemy 
Błyszeli takich akarg na Koło polskie, jakie tn 
delalaj wygłoszono. 


Reforma wyborcza. 


Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem na- 
głym pos. Stapińskiego w sprawie reformy 
wyborczej. 

Pos. Stapiński uraeadniając nagłość powia- 
da, że z czterech głównych względów uważa tę 
sprawę ca nagłą: 1) Czynniki decydujące w kraju 
zapewniły, że reforma wyborcza będzie rychło ga- 
łatwioną. 2) Nie można pozwolić na to, aby ngrnu- 
tewało się w kraju przekonanie, ż w Wiedniu 
Degano kal więkaze prawa, niż w kra- 
j rzemawia za tem wzgląd na nasze autonomi- 


czne przekonania, które zawsze głosiliśmy. 3) Pil- 
ną jest sprawa ta także z powodu, że dotychczas 
niawiadomo, czy sesya ta, zapowiedziana na 6 ty- 
godni, nie będzie skróconą, a nie można wyjść 
stąd bez powiedzenia przynsjmniej społeczeństwu, 
czego od tej Izby spodziewać stę ono może. Oba- 
wiąskiem Sejmn jest przynajmniej doprowadzić da 
tego stadyum, aby gotowy projekt ustawy przed- 
łożony był tak, aby mógł być w styczniu uchwa- 
lony. Inaczej wyda stę kraj na żer zgubnej agl- 
taeyi. Ponieważ wreszcie 4) wypracowanie tej 
ustawy w innej drodze nie da się pomyśleć, bo 
w komisy! rzecz znowu się odwlecze, przeto naglą 
jest sprawa, by Sejm wezwał Wydział krajowy da 
przygotowania substratu do obrad. (Oklaski). 

Dr Leo twierdzi, że kwestya refor- 
my wyborczej osnaną została za naj- 
ważniejszą, jeką ma Sejm obecnie za- 
łatwić. Odkąd parlament centralny został opar- 
ty na zasadzie powszechnego głosowania, Sejm 
kuryslny obsolutnie nie da się utrzy- 
mać. Inne Sejmy nas już pod tym względem wy- 
przedziły i uchwaliły zmodernizowaną ustawę wy- 
borczą, jakkolwiek nie opartą jeszcze na powste- 
shnem, bezpośredniem, równem i tajnem prawie 
wyborczem. Naturalnie dążyć musimy, aby reforma 
wyborcza przeprowadzoną była z zaberpiecze- 
niem naszych praw narodowych. For- 
mułka gdzieindziej odpowiednia, u nas nie może 
być stosowaną, ale zasadniczo musi być danem to, 
co już dano w parlamencie centralnym. Niestety 
sesye sejmowe są bardzo rzadkie i krótkie. Dziś, 
powiada mowes, wnieśliśmy zapytanie do namie- 
stnika z prośbą o autoratywne oświadczenie, czy 
seaya tegoroczna trwać będzie, jak to oświadczo- 
no, do końca października, czy też s po- 
wodu zwołania delsgacyt ma być znacznie skró- 
cong. 

Ott sobie ewentualną poprawkę da 
wulosku, oras przedłożenie odrębnego projektu re- 
formy wyborczej, oświadcza mowes imieniem stron- 
nietwa i klubu, któremu przewodniczy, że głosować 
będzie za nagłością. (Oklaski). 

Poa. Korol i pos. Oleśnieki imieniem 
swoich przyjaciół politycznych przyłączają się do 
żądania uchwalenia nagłości. 

Pos. Piniński oświadcza, że prawica uważa 
również sprawę reformy wyboresej za bardzo 
aktualną i jest za rorscerzeniem prawa głosowa- 
nia, ale pos. Stapiński praes swój wniosek chce, 
aby Sejm już s góry, bez obrad kamisyjnych, prze- 
sądził (?), jak projekt reformy ma wyglądać ł eo 
ma być ostatecznie uchwalonem. Gdyby pos. Sta- 
piński chelał wniosek swój odpowiednio zmodyfi- 
kować, mowca głosowałby za nagłością jego wnlo- 
sku i odesłaniem go do komisyi reformy wybor- 
czej. Obeenie jednak oświadczyć się musi 
przeciw nagłości, chociaż pragnie także, aby 
Sejm na seryo i poważnie zajął się tą ważną i 
aktualną sprawą. (Oklaski). 

Pos. Stapiński oświaderył, że argumenty 
posła Pinlńskiego go nie przekonały. Dla strouni- 
ctwa mowcy sprawa, jak reforma wyborcza ma 
wyglądać, jest przesądzoną, 

Przystąpiono do głosowania. 

Na wniosek pos. Maryewskiego głosowano 
imiennie. * 

Głosowało 116 posłów. Z tych 64 za nagło- 
ścią, 52 przeciw; wobec tego dia brako 
więkazości ?» głosów nagłość odrzusono i 
na tem obrady przerwano. 

Klub prawicy sejmowej. 

Lwów. Prawica sejmowa odbyła wczoraj po 
południu posiedzenie, na któram nastąpiło ukon- 
stytnowanie. 

Wybrano przewodniczącym posła W. Dzie- 
duszyckiego, rastępeami przewodniczącego po- 
słów hr. Pinińskiego, A. hr. Wodziekie- 
go, Stanisława Stadnickiego, sekretarzami 
St Badaniego, Wł. Czajkowskiego i Al. Krzeczn- 
nowicza. 

Do komisy! pariamentarnej próce presydynm 
weszli posłowie K. Badeni, St. Brykczynski, M. 
Garapich, St. Jędrzejowiee, K. Laskowski, J. Mẹ- 
ciński, T. Stałkowski, St. Starzyński, Z. hr. Tar- 
nowski i M. Urbański. 


Pasladzenie czwartkowe. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu odczytana 
szereg wniosków i interpelacyj, poczem Izba prey- 
stąpiła do rozyrawy nad zgłoszonymi wnioskami 
nagłymi. 

Pierwszym był wniosek nagły pos. Szweda 
o pomoc dla gminy Juszczyna w pow. żywieckim. 
Wnioskodawca przedstawił rozmiary katastrofy 
z dnia 17 lipca, jaka tę gminę nawiedziła, przy- 
czem 21 ludzi utraciło życie a szkoda w domach 
zrządrona wynosi 50.000 karon, zaś szkoda w 
plonach, budynkach 1 ruchomościach 165.000 
koron. 

Nagłość wniosku przyjęto a wniosek odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym 
pos Battaglii w sprawie pożyczki na cele 
przyspieszenia robót publicznych. Poseł Battaglia 
motywuje wniosek. 


Na wniosek posła Głąbińskiego uchwa- 
lita Izba następnie nsunąć z porządku dziennego 
i odroczyć wybór sekretarzy ete. Oraz członków 
komisyi reformy wyborczej, budżetowej 
i gminnej, ponieważ co do teh składu jeszcze 
nie przyszło do porozumienia. 

Dokonano natomiast wyboru członków do 17 
pozostałych komisyj, 


Bunt w wojsku tureckiem, 


Telegramy „Nowin“. 

Budapeszt. Węgierskie binra korespondencyjne 
donosi z Zagrzebia: Dziennik „Pokred* przynosi 
doniesienia z Plewlje w Sandżaku nowobazarskim, 
że turecki generał tamtejszego garnizonu Sulej- 
man pasza został przez swoje wojska napadnięty 
i musiał się w swoim domu zaharykadować. Su- 
łejman prosił o pomoc komendanta anstro-węgier- 
skiego tamtejszego garnizonu, której mu udzie- 
lono. 

Zagrzeb. Wezoraj o godzinie 3 po południa 
przybył tu gubernator Plewije, Sulejman pasza, 
powitany na dworcu przez generała Barleona 
i pułkownika Zwitasa. — Przybycie Sulejmana 
paszy wywołało tu wielką senzacyę, gdy się do- 
wiedziano, że uciekł on tu z Plawije, gdyż woj- 
sko tureckie w Plewlje zbuntowało się przeciw 
niemn i zaatakowało go, grożąc mn śmiercią. — 
Sulejman pasza zabarykadawał się w swem mie- 
sskaniu i wezwał austryacki garnizon w Plewlje 
na pomoc, której mu też udzielono. Pod eskortą 
austryscekich żołnierzy i generał-majora Rennera 
opuścił Sulejman pasza Piewlje. — Generał-major 
Renner zawiadomił o tem natychmiast telegrafi- 
cznie ministerstwo wojny i prosił o posiłki. Sta- 
tyonowany w Belowar 16 aastryscki pułk pie- 
choty otrzymał telegraficzne polecenie wyruszenia 
na pomoc Sulejmanowi paszy w Plewije. Tymcza- 
sem Sulejman pasza zdołał uciec i przybył wczo- 
raj po poładnin do Zagrzebia, gdzie zamieszkał 
w hotelu. — Władze anstryackie przydzieliły 
Sulejmanowi paszy pnłkownika Zwitasa jsko ad- 
jntanta. 

Sulejman pasza oświadczył kilku osobom, któ- 
re się u niego zjawiły w hotelu, że fakt, iż wła- 
sne jego wojska go opnściły, jest następstwem 
agitacyi młodotureckiej, która bardzo się w jego 
oddziałach rozpowszechniła. Wideąc, że życin je- 
go grozi niebczpieczeństwo, postanowił prosić 
garnizon anstryaeki o pomoc i musiał uciekać. — 
Sulejman pasza wyjechał wezoraj wieczorem o go- 
dzinia 10 z Zagrzebia i udał się do Włoch przez 
'Tryest. 


Telegramy „Nowin“. 


Epldemla cholery. 

Kljów. Pet. ag. tel. donosi! Onegdaj zaehoro- 
wało 26, zmarło 6 osôb; od początku epidemii 
zachorowało 180, zmarła 28. W Czorkaskch za- 
chorowała 1 osoba; w pow. kijowskim zsehoro- 
walo 4, zmarła 1 osoba. 

Patershurg. Pat. ag. tel. donosi: W ciągu po- 
przedniej doby zachorowało 250 osób, umarło 
64; w gubernii zachorowała 9, zmarły 4 o- 
Boby. 

Peteraburg. Epidemia cholery werasta. Leka- 
rze twierdzą, że są bezradni wobec oporm ludno- 
Ści przeciw wszelkim zarządzeniom, oraz przeciw 
zakqzawi używania alkoholu i spożywania owo- 
sów. Wypadki zasłabnięcia zdarzają się wszę- 
dzie, w tramwajach, na ulicach i t. p. Pewien a- 
feer kozacki zachorował w restauracyi, apożyw- 
Szy grzyby. 

Petersburg. Odbyło się tu posiedzenie Rady 
miejskiej w sprawie cholery. Lekarse oświad- 
czyli, że dotycherasowe zarządzenia nie skutku- 
ją i ludność nie stosuje się do przepisów. Np. 
zwłoki zmarłych na cholerę wnosi się do ko- 
ściołów, co przyczynia się do rozszereania epi- 
demii. Lekarza są sa tem, aby zwłoki palić, 
napotyka to jednak na opór ze strony ducho- 
wieństwa. 

Odessa. Stwierdzono tutaj dwa wypadki eho- 
lery, oba 2» wynikiem śmiertelnym. 

Rawlzya i arasztowania w Patershurgu. 

Petersburg. Onegdaj wa wszystkich częściach 
miasta dokonała tajna polieya licznych rewizyj 
domowych, przyczem znaleziona 3 bomby I wiel- 
ką ilość dynamitu. 

Uwięsiono około stu osób, między nimi także 
jednego urzędnika policyjnego. Rozwiązano 8 ko- 
mitetów okręgowych Bocyalnego rewolucyjnego 
stronnictwa i centralnego biura rosyjskiego Zwiąe- 
ku robotników kolejowych. 

Petersburg. Na Newie znaleziono płynącą 
skrzynię, napełnioną bombami dynamitowemi. 


Przy każdem zaknpnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić da hojkotowania prusactwa|! 


poleca 


ZE ŚWIATA. 


W sejmie według wyznania jest 122 posłów 
rzym.-katolików, 21 gr.-katolików, a 6 wyznania 
mojżeszowego. 

Według stronnictw zasiadać będzie: 75 kon- 
serwatystów, 28 demokratów, 20 ludowców, 3 
z centrum katolickiego, resrtę tworzą Rusini, po- 
deieleni na dwa stronnictwa. 

Zgon malarza. We wtorek smarł w Jerozoli- 
imie artysta malarz Samuel Hirszanberg. 

Bruk żałobny w Pradze. Po bitwie na Białej 
Górze (8 listopada 1620), w której Unia prote- 
stancka, popierzjąca „króla zimowego" Fryderyka, 
pobila została przez Ligę katolicką pod wodzą 
cesarza niemieckiego Ferdynanda II. odprawiano 
srogie sądy nad kacerzami-protestantami, stron- 
nikami Fryderyka. Do najkrwawszych aktów na- 
leżała stracenie 27 szlachty czeskiej, stronników 
Uni. Tortnrowano ich na rynku praskim przed 
ratuszem w dnin 21 czerwca 1621 r., w sposób 
okrutny. [ tak br. Andrzejowi Schliekowi, wyż- 
szemn sędziemu i wójtowi Łużye Górnych odcięto 
najpierw prawą rękę, a potem głowę. Po nim, w 
niemniej okrutnych męczarniach skonali Wacław 
Vndowa, Krzysztof Harant 1 inni; najstrasaliwiej 
atoli znęcano się na profesorze Janie » Jensen. 
Przed ścięciem, wyrwano mu naprzód język, a po 
ścięciu, poówlartowane jego ciało na crastki, wbi- 
jano na pale 1 wywieszano na ulicach Pragi. 

Tego barbarzyńskiego sądu Czesi Habsburgom 
zapomnieć nie mogą. Do dsis dnia 8 listopada 
obchodzony bywa w Czechach, jako żałobna ro- 
ezniea narodowa, obecnie zaś postanowiono — jak 
donosi z pewnym przekąsem „Voss. Ztą.* — upa- 
miętnić w szczególny sposób ów straszliwy, krwa- 
wy sąd e r. 1621. 

Oto rynek praski ma być na nowo wybrnko: 
wany w ten sposób, że miejsca stracenia ma być 
wyłożona pły*ami z erarnego kamienia, na których 
to płytach mają być wyryte miecze i emblematy 
tortur, a dokoła tego ponurego braku ma być wie- 
niec z 27 kamieni czarnych z białymi krzyżykami 
w pośrodku. 

I kamienie wołać będą... 

Ples na szczytie Mont Blanc. Z Genawy do- 
nuszą: Pewien młody pan, zamieszkały w Ohe- 
manix kupił sobie niedawno młodego psa „bernar- 
dyna“. Przed kilkn dniami pan ten w towarey- 
stwie pewnego rosyjskiego astronoma zrobił wy- 
cieczkę na górę Mont Blanc, aostawiwszy natnral- 
nie paa w domu. Jakież jednak było jego zdsi- 
wienie, kiady obserwnjąc xe szczytu wschód słoń: 
ca, sobaczył nagla u nóg swoich wygłodzonego 
psa. Przez trey dni błądaił pies po górach ; prze- 
wodniey, którzy go spotykali, opowładzją, jak 
zwierzę zawracało często, szpkając Śladów swego 
pana. Jak dluga piął się pies pa Śniegu i lodzie 
na ssczyf góry, trudno powiedzieć; w przybliże- 
niu oblicneją ten czas na 15 godzin. 

Roztargniony (przez telefon). 

— Proszę połączyć mnie z moją żoną. 

— Numer? 

— Przecież nie jestem tnrkiem, 


Z książeczki służbowej panny Agaty. 
Ten twór niewieńci 
Od siedmiu boleści: 
"Tydzień ułnżyła, 
Cztery szklanki zbiła. 
Przytem jest harda, koszykowe bierze, 
Pyskata autrasznie, no i podle pierze, 
A że innego codzień miała „brata“, 
Więc uwolniłem tego parzygnata. 


NADESŁANE. 
za która Redakcys ula klerze odpowiedzialności. 


=. 
Wynajmę zaraz 
willig z ogrodem na przedmieściu, albo mieszkania z 0- 
grodem w Krakowie. — Potrzebują 6—8 pokoi. 
Zgłoszenia llstowne z podaniem dokładnego adresu 
i warunków najmn, przyjmuje z grzeczności dzierżaw- 
ca działu Inseratowego w „Nowinach* p. Maryan 
Hupczyc. 


Koncesyonowane przez o. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania | powielania na 


maszynach 
w Krakowle, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Lekarskie powagi uznają zgodnie 


BACTOFORM 


płynny we flaazkach i gelia stały za najlepszy i najtańszy 
środek antyseptyczny | dezynfekcyjny, nieszkadliwy i a 
przyjemnym zapachu. Jedyny środek na zapobiaganie cho- 
tobom epidemicznym. W wypadkach ezkarlatyny, chajery 
i innych ahoróh Infeknyjnych nie powinno Bactoformn bra- 
kawać na żadnym stolo a to w celach "antiseptycznych; 
kilka kropli, wpuszcsonych do wody, wystarcza, 
Do nahycia w aptekach i drogueryach, 


na sezon jesienny w wielkim wyborze 


Lalki — Gry towarzyskie 


dla dorosłych i dzieci 87da 


Rowery ì automobile 


do jeżdżenia dla dzieci. 


Zamówienia odwrotnie. 


4 ! 

Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Pracownla I skład handaży, artykułów gumowych i ortapedycznych wyłącznie dla Pań 
Bra Władysława Miłkowskiega Kuleszy j 1 dzieci, oraz SKŁAD GORSETÓW 


meiate |] WJESESEZ|NA ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


a A pomników s piaskowoś, 
wyssła przedliczna kaiążka do nabo- itu 1 marmuru. w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 27, Idąc od kościoła N. M. Panny, Szpitalną ox prawą 


s lajmuje ai 
żeństwa p. t.: grokowadw u 


PIERWSZORZĘDNY 


I Zakład pogrzebowy 


MODLITEWNIK ZZ E A. Szafrańskiego 


al. Mikolajska 1l. 16, (aklep). 


wypic Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


katolicki. 6B8d 


Magazyn-A. B.. 


Abiór modlitw najpotrzebniejsrych, = 
N a 24 Przeszło 200 Pism Kraków, św. Anny 5 Dla niszamażnych dalako ldgoe matępstwa. n 


1899, str, 408 w 32-ca. w 8 językach znajduje się 


Aaaa mathe dawae "aa: B „Gzytolni Dzienników 


rannie ne najpiękniejszym welinia, 


UA KAWA] PNI | 


kupuje, sprzedaje, 


s 


OWA ODEA U 


poszukuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
aapełoie nawemi czolenkami, w far- kohai ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 

Mikołajska |. 6, I p. słowa kesztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 


la małym, kosztuje bez oprawy | 
ka 4 kor, skate Ka AESA | najtańsze ogłoszenie kesztuje 50 hal. Należytość 


Chleb dworski Kotel Polski przesyłać można w markach pocztowych. 


Główny skład lamp i nafty 
ul. Szewska 2 


Jana Erkera "krakow 


poleca: 
najlepszą nalta salonową i caaarską niezapalną, jakoteż lampy 
s stojąca | winga, oraz prayhory da tychże. 
Spirytus i majiopase oliwa do palenia Latepki przed obrazy, 
świeca różnego kalibru. 


przyjmuje w komis 
Antyki rzeczy nawa | 
używane. 


g 
WIAR. 


w Krakawla ul. Fieryaúńska 42 z =T @aruitury do wódki, Mydełka toslotowa wyrobu fabryki „Tlen“ ; 
prawdziwy żytni na kwaaie (chok Bramy Floryaśukiej) towary skórkowe. EORR lampki oan szezotki do włosów i do 
w handlu 1644 | poleca pokoje dla przajezdnych | ubrania itd. jtd. 
Brobne Ogloszenia |wichala Nodzeńskiega, |" fis E, d Ceny nader niskie. 


pa 4 halerze od wyrazu Floryańska 40. | 
minimum 50 halerzy. Próba przekona każdego, za co płaci 


Wawie noz Sławne z dobroci 


wazel kie zamówienia do użycia gotowe, szybko 


mewo, poprawia zły krój, reperuje K d sj 
EA ja sede $ schnące, da pomalowania: 
jaram Więczyaaki o (W ty M Crowe schodów, aklen, padłóg I t. p. 
ri 3 i aklep). a 
a OB. | fabryka wyrobów cukierniczy. | Glazura bursztynowa — 


Poszukiwane. (figgia STROMOWSKAO| daga ma 
(KKODIEG 00 pray mą oz a co O ja 


Dao c al 
Ta a r PIALUWUIA tok wemienych i 
zajdzie umieszczenie w handlu. |pawełnianych majduie się na ulicy | Masa francuaka i woskowa do 


PALARNI A KAWY | ` Lampki bk groby różnie ataaryną napełnione. 969 
pyretostww, polecaczęściowo [Ę 
D amaii | 


4 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalność i 1008 
Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka eto. 


| najnowszym 
”: 7 $, inejlepszym apo- 
mł > sofiem za pomogą 


5 iÈ noraen oieta“ 
AKÓW” pu eenach 
age najniżazyah. 


korzennym 1043 | Smaleńskiej 1.7 (w podworeuj 

R jodłóg. 
ild Jefis pkt W p Dulorowy towar, z powodn małych wydarków cen 
Konstantego Mildnera | Podrabia się pończochy. Farby. spirytusowa-lakierowe. bardzo niskie 7 3 


Kraków, Plac Matejki L. 9. Winogrona kuracyjne PTA 


najlapazy gatunek deaerewy, słodkie | Wes: podlogowy „Parket Ai 
dake, codsiennia świało zrywans, aj 
Z 5 kig. kor. 9-45. Wina i inne owoce poleczję 
$BA|po najtańarych cenach L. ALTNEU, 
Varaecz 10 Południowe Węgry. 1083 (4 Mm a 

s ukończoną 4 kl. gimn., ea- | 
miejscowy potrzebny do CHROMOFOTOSKOP 

praktyki najnowsza zdobycz fotografi 

lastycznej 

w Pierwszym składzia apte- |$ w KFikowiżjE Pioaan 
senym Kraków, Stradom I. 7.|__ L 4, parter. 1001S 
pam ow wk 


DOOR ZZO 
KORRZBOWCOŚSŻOKK 


| AAALAC AAAA ALAALA AAAA AA CAAA AAAAAS OKA AMY: 
_ Wsżne dla szkół, bier -P TE 


Olej Stauboel: 


Bządowo 


Btya wd inch auch i peak zicc 


K. RZĄCA I CHHURSKK 
w Krakawia grzy miicy éw, Bertrndy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przamysł. Tow. Lak. poletona przez toń 


uprawniona 


Kraków, Rynsk 37. a99 


p Poleca 
Salan dla Panów i Pań 


3 
3 
3 


Przedstawia codziennie orar przyjmuje wyczeaane wło- miera! 
Lakeyi muzyki widaki wkaterach nnturalnych, |È ||] sy na wyrób warkoery i ocz. |] ||] wołowe maA Oana Ea A Vaan Mar yaakodakłoj, F płat 
| y y Zmiana widoków każdego ków. Wielki wyhór podkładek. Hombug, Kissingen, tudzież Spot anias, Jak: Latową, Bro J za który zapaniega unoszaniu się kurzu prey Bx 
tygodnia. Zygmunt Lamensdorf mową, Jodową, Zalsaistą, Kwi Wady iaszulsze narmalna JJ! zamiataniu sos Sz 
18 y 


| ndziela b. uszanica pierwszorzędnago Najnowsze regulatory szkieł 


z z 967 F ruapisu = 

adomojć © dim wiać, "1068 pinami ain s PA "STH Kraków, ul. Słewkowzka 11. Sprzedaż PRE Pierze pr hę DE = dze kaka) — | polecają E 
r| i OE REIM i Spółka marim prex 
praktykanta s” cakiemia|_LO01 Waton 10 oomtiw. ll Najtańszy zakład a m 2 
Dijaku Wadowianch. SE zegermiatrzowskl Pooztówki 5 kg. brutto wysyła się za Kor. 4 franko. E 


‘Adr. tel: HAWEŁKA, kraków. Nr. tela 880. 


A. HAWEŁKA 


© i k. Dostawca Dwora Austr. Węg. i krój. Dont. Dworu Grec. 
w Krakowie, poleca 
tylko prawdziwa vosiauskia i badeńskia 


ad Rajskram- 

NogroNa AUYACYJNE. „naszych sa 
Przesyłki na prawincyę w koszyczkach 5-kiłowych odwrotnie. Rajwykwia- 

Grnaszki i Jabłka tyrolskie. 868 tniejszych pa 

| Senach aiskiek 


KAJETAN DUDZIAK. 


Eraków, 
Floryańska 36, I p. 


i a Zawiadomienie. 
OSZUKUJE nika 1. umów pa. | ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 


FOTYTSTEWYPYWY PYYYYY TYTYYY 9900 TOVITI 


A. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska i. 24 
poleca 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżuterye arehrne i 


Nienek, nawezycialki e językiem fran- | Swoją pracownię i skład obuwia 
caskim, niemieskim 1 fortepianem, | męskiego i damskiego z Rynku I. 7 
n na ul. Długą 1. 11 i wykonuje 


Zgłoszenia z podaniem świadectw l § 
Mreno ACE nadayłać pod : | według francaskich modeli pa cenach 


M. 0. poste-rest. Zakopane, 1066 zniżonych. 1610 oaza ay 
= Gmoryoj znajdą ue. |Specyalny skład kaloszy. SSA, 
Zandarmi, awy «arobek na| p i Tuikowądąj | Eia większą reperacyg wykonuje 
miejscu. Zgłoszenia nedlayłać: Zwie- | 0 egzaminu z rachun 'owości t 1 90 | 
rzyniec posta-rest. |, 6. 1062 | państwowej i huchalteryi ku- y ko za ©. esa 


płecklej (pojed. i padwójnej) 


pomocnika ta jj preygotorojo 
Paa a A AEK AMACYE 


j r wsralkie inno podania w spra- 
Rutytowana AOE SN ESY SPE ZABI rachan. | vdlih wej Oo 7ER o Ara NAAS, 


ki, — i y - 3 > A 
aseos ranan, olaia kowy skarbowy, Zwięzk. i sądowy | żeńskich, kuncyjnych, tudzież „Po- 
Jekcyi gry na fortepianie po cenach | Iuttrator Stow. zarobkowych i gorpo- ma do tronu*, dns BT] 

j dercrych i były dyrekter taki tania, a zarazem udziela wszalkiel 
rad WTEM SROKA © | mkastwsk, najstarua w Galicyi 
O O Zalama przyjmie sią Sodziennia e. k. koncea. 

al. Dłaga |. 19 Ip. o w Riorze | 2 s ; A 
Do sprzedamia., jó schareryjnem xt Grata 10 BIPA (AfOTACJJNA 
— 1 p. pansa Szkoła pisania na ma- 
i korsenny, (ch]j. |szynsch I pomnażania pism ulica| dla Spraw wojskowych 
Sklepi wej TH sa prryagyng Grodzka 29 I p. ` 1017 | omer. majora A. EA i K. 
kang do sprzedania. Wiadomość ul. o Moscheniego w Krakowie, i bawarskie. Obsługa ú ja minuté 
Krawoderaka 128. 1060 z Stachowekiego L 16 „Willa Wands“. SE kozoert WE j orkiestry żę) a udziałew 
jn z — w po mati; i 
T i nowe, sè przystępną Fabryka lin konopnych Jedyny Zakład wajskawa - saukawy. z ká e angr mose 
anino ceną as sprzedania m i drucianych m p. Sellera. 56 
etr iciela fortepianów Iizsfa Stopki, oraz wszelkich wyrobów po- POOC>COGOGO n] 


nków Dłopa 7, III p. 1065 wrośniczych w Debnikach 15 Poselska 15 ð 
dh Aei 


Rənaissance! Nowość! Renaissance | 
Nowa i z wielkiem komfortem zostałą otwarta 


Restanracya i Kawiarnia 


Kuchnia smecms, codzień świeże zakąski, piwo yilzueńskia 


L 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryącki 1. 8 


QGOGO0O0000000000000003 


Do wynajęcia, Józefa Wałkowińskiega kę ko" p G| Nawet najwybredniejsnych smakoszy potrafą zadowolić 
Kawalerski, frontowy, o 2)|] dostawcy o. k. Setin. 797 fabryka wyrobów cukierniczych Q tatki cygaretowe 
„EE ire U z | ROMUALDA PIECZARKI, 0 3 
my waid prz fi: | Zmiana lokalu. em tp ol 1 z watą = KUPIEC P OLSK J“ 
1, . 
PEC) LJ irsiy P igini koneki PAOLO ramos „SAL VESOL* a kszy organ kuplectwa polskie hodzi i 
il yo awi f iwiaia ih kig. kor. t—. 648 () 2y wk kadego BIEŃ w Ka da djów 


jesi iey- |U>GOOEO>O W iib hiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, FP A x 
iadkiej Ta do Dębuik ul ola SLOTT gł= SZER że pali się lekko i równo, a dym jest Rak Każdy kupiec i przemysłowiea we własnym interesie powinien 
azki |, 15 I p. naprzeciw kapliczki proszę zażądać I chłodny. Własności ta podwyższa Jeszcze umieszezona w ustniki prentrierować fachowe kapiackie czasopismo | 


| „ [| Dla lepszej dogodności P. T. Pubi A 
n amnaleł  pezyjatnje  anisć wienia: Ralm |= aożSę pI „WATA SALVESOL* Ku iec Polski“ det i 

[U ZIAGKOG i Sp, Z poważaniem W. Pędziwiatr, W A RE KA „KUP g1%05Z0NIB 

| ? Cenniki na żydanie gratis i franco. | Ale QA Że nooo rya, dobrych | geg NAIS się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — waku- wia sprawy kupiectwa imć naj 

i wszekie dakumanty po- Pk wata acbT ch d |È tak swego nader delikatnego włókna zodlinnego. Każdy palący water AT, wysKtpon Polski. gajle 

jirzebne do lagitymacyj ro- 7 r TAA miotów złotych | arebr. | S toi, chege E RET SZW tylko kę piej się opłacają 

dzlnnych, spadkowych, sty- powodu zmiany lokalu Fabryki Pki "m ss m 

4 K iatyjsah (ti Mk : 2 opustem ed HANNS HONRAD Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 „Kupiec Polski " „Kupiec Polski 
108| sprzedaż mobli ant, nowych i a k. nadworny dostawca do 400 papierosów lub eygar. obfitością traści przewyższa ma czytelników wa wany- 

Biuro ohywanych,. Dywanów, Obrana w Brlix L 1391 (Czechy). 1000 sztuk ttek „Framos* 3 korony. 10 cygarniezak 1 kor. 30 hal. RENI stiich sferach i dzielnicach 
1 Luster i srebra A. Pakięsik waty „Salyosoi* 80 lub 60 bal miicekie. Talaki. 
korespondencyjne w kona. Zakładzia sprzedaży Es- 


mf y Tuik A. Prosimy żądać numerów okazowych. 


Mi. W. Bełdowski, Kraków. e 3 Pranumerata Kor. 1-80, kwartalnie Kor. 7-20 rocznie. 
Adres: Kupiec Polski, Kraków Wolska ar. 14. 


łydnwea: Lucyna Szonapańska. $ 


rzędowo uprawnione. 


raków ul. Studencka 8, {| Matyi Teleszuickiej 


przy ul. Szowekiej L. 10 I pięt. 


